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Cena 100 mk.
Dodatek Nadzwyczajny.

Spokoju i Rozwagi!
Obwieszczenie.

Niepoczytalna ręka dokonala 
w dńiu 16-ym grudnia ohydnego 
mordu na osobie Najwyższego 
Dostojnika Rzeczypospolitej, Pierw 
szego Prezydenta Narutowicza.

Sprawca został ujęty i ponie­
sie zasłużoną karę.

Obowiązki Prezydenta Rzeczy­
pospolitej objął zastępczo w myśl 
art. 40 Konstytucji Marszałek 
Sejmu p. Maciej Ratai.

Wszystkie władze nadal speł­
niają swe funkcje.

Powiadamiając o powyższym 
obywateli Rzeczypospolitej, wzy­
wam wszystkich do zachowania 
bezwzględnego spokoju i powagi 
w chv\ iii tak ciężkiej dla państwa.

Minister (J—) L. Darowski
Kierownik Ministerstwa Spraw Wewn.

Warwawa, d. 16.12 1922 r.

Jak zamordowano Prezy­
denta Narutowicza.

WARSZAWA dn. 16.12 (P»t.) 
Kancelarja Cywilna Prezydenta Rze­
czypospolitej PuLkipj komunikuje:

W chwili gdy Prezydent prowa­
dzony przez Prezesa i Wiceprezesa 
Zachęty Sztuk Pięknych w towa­
rzystwie szefa kancelarji cywilnej, 
dwuch adjutantów. Prezyd. Ministr., 
Ministrów Kumanieckiego i Makow­
skiego znalazł się w pierwszej sali— 
w tłumie, stojącym pozu Prezyden­
tem malarz Niewiadomski 3 krotnie 
z rewolweru strzelił w plecy Pre­
zydenta., poczym usiłował zbiec.

Prezydent upadł i wkrótce życie 
zakończył. Sprawcę ujął adjntant 
generalny,

W 'zwany niezwłocznie przybył 
na miejsce prokura« er Sądu Okręgo­
wego i zaczął dochodzenie.

W kwadrans potym przybył 
przed ginach Zachęty wezwany 
telefonem szwadron przyboczny Pre­
zydenta.

Ciało Prezydenta okryto sztanda­
rem Rzeczypospolitej, poczym złożo­
ne na noszach przenieśli członkowie 
Domu Prezydenta do landa.

Wkrótce potym pod eskor­
tą szwadronu przybocznego przewie 
ziono zwłoki do Pałacu Belweder- 
■Hego.

Na stopniach powozu z jednej 
strony stał adjutant generalny z dru­
giej lekarz przyboczny Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Na dziedzińcu pałacowym oddzia­
ły oddały honory wojskowe. Ciało

Redaktor i Wydawca: L. BOSlAskl.

Prezydenta przeniesione zostało przez 
2 cficerów i złożone jest w sali au- 
djennjonalnej. Przy zwłokach prze­
wiązanych wielką wstęgą orderu 
Orła Białego pełnią straż żołnierze 
; rzybocznego pułku ułanów.

WARSZAWA, di*. 16.12 (Pat.) 
W uzupełnieniu ogł lżonego przez 
PAT komunikatu o zabójstwie Pre 
zydenla Rrzeczypospolitej, stwierdza 
się, że sprawca zamachu E!igjusi 
Niewiadomski już przekazany został 
władzom sądowym.

Za wstępnych dochodzeń wynika, 
że władze bezpieczeństwa o zamiarze 
odwiedzenia Zachęty przez Prezy 
dénia powiadomione nie były, acz­
kolwiek dnia popisedniego do póź­
nego wieczora byli w Belwederze 
zarówno kierownik M nisteretwa Spr. 
Wewnętrznych L. Darowski, dyrek- 
toř Departamentu Bezpieczeństwa 
Publicznego p. Sc. Urbanowicz, jako 
też i zastępca Komendanta Policji 
na m. st. Warszawę, p. Charlemagne.

Sprawca zamachu.
WARSZAWA, d. 16.12 (Tal. wł, 

„Kur. Pł.*) Sprawca zamachu jest 
artystą malarzem w wieku lat 58. 
Byl szefem sekcji w Min. Oświaty 
i profesorem estetyki.

Nastrój w stolicy.
WARSZAWA, dn. 16.12 (Tel. 

wł. „Kur, P1.“—8 wiecz.) Na­
strój w stolicy pełen godności, 
spokoju i milczącej powaoi

O spokój i prawo.
WARSZAWA, dn. 16.12 (Pat.) 

O godz. 3-ej po poł. Marszałek Rataj 
swołał posiedzenie Konwentu Senjo- 
nćii, na którym omawiano sytuację 
polityczną w związku z zabójstwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

P? ukończeniu posiedzenia M *r- 
sznłek odbył konferencję s przedsta­
wicielami prasy, informując ich o prze­
biegu obrad, a mianowicie:

Uchwalono zwołać Zgromadzi nie 
Narodowe na 20 b. m. w południe.

Następnie Marszałek oświadczył, 
że dążeniem jego będzie, aby da 
jutra rana byl już utworzony rząd.

— Nowy gabinet, mówił Marsza­
łek, musi dać zupełną gwarancję 
bezpieczeństwa i spokoju w stolicy 
i kraju.

Na zakończenie Marszałek zwró­
cił się z gorącym apelem do przed­
stawicieli prasy, aby oddziaływali 
uspakajająco na opinję publiczną.

WARSZAWA, d. 16,12 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.*) Marszałek Rataj, który 
objął zgodnie z Konstytucją Pre- 
zydentuię Rzeczypospolitej, konfero­
wał dziś z dowódcą m. Warszawy

gen. Suszyńskim i gen. Sikorskim. I Po ulicach krążą patrola wejske- 
Przewidziane jest wprowadzenie sta- I we i policyjne.
nu ochronnego. |

Nowy Rząd dolski.
Nominacja.

WARSZAWA, <1. 16.12 (Pat.) 
Marszałek Sejmu P. Rataj, peł­
niący funkcje Prezydenta Rzeczy­
pospolitej wystosował dziś nastę­
pujące pismo:
Do Pana Generała Dywizji 

Władysława Sikorskiego
Szefa Sztabu Generalnego 

w Warszawie.
„Mianują Pana Prezydentem 

Rady Ministrów i Ministrem 
Spraw Wewnętrzny eh”.

Warszawa, d. 16.12 1922 r.

Podpisano :
Prezydent Rzeczypospolitej

w z. (—) Madei RMai 
Marszalek Sejmu.

Kontrasygnowal:
Prezydent Rady Ministrów

General Dywizji (—) WŁ Sikorski.
Ssef Ssubu Generalnego.

Skład nowego gabinetu.
WARSZAWA, dn 16.12 (Pat.) 

Nowy gabinet został utworzony. W 
skład rego wchodzą:

Prezydent Ministrów i Ministar 
Spraw Wewnętrznych Władysław 
Sikorski. Gmerał Dy w zji. Szef Szta­
bu Generalnego;

Minister Prasy i Opiem Społecz­
nej Ludwik Darowski;

Kierownik liinisterjt w a Poczt 
i Telegrafów Jan Moszczyński;

Kierownik Ministerstwa Koleji 
Żelaznych—lni. Zagórny-Marynow 
ski;

Kierownik Ministerstwa Handlu 
i Przemysłu—Henryk Strassburger;

Kierownik Ministerstwa Roln'st^-'a 
i Dóbr Państwowych — Dr. Jań Ra­
czyński;

Minister Skarbu — Zygmunt Ja­
strzębski;

Minister Spraw Zagranicznych 
Aleksander Skrzyński, Poseł Nad* 
zwyczajny i Minister Pełnomocny 
przy Dworze Krślewsko-Rumuńskiui 
w Bukareszcie.;

Minister Robót Publicznych prof. 
Jan Łopuszański;

Minister Spraw Wojskowych — 
Generał Dywizji Stanisław Sosn- 
kowski;

Minister Sprawiedliwości prof. 
Wacław Makowski:

Kierownik Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
prof. Józef Mikułowski* Pomorkl

Minister Zdrowia Publicznego 
Dr. Witold Chodźko

Studenci Politechniki Warszawskiej 
w obronie legalnej władzy.

WARSZAWA, dn. 16.12 (Pat) 
Wiec s tu tentów Politechniki War- 
t fcßwtk’t j zwołany pi zez T stwo 
„Bratniej Pomocy* stowarzyszeń Po­
litechniki Warszawskiej, Kół Nauko­
wych Politechniki Warszawskiej 
i innych w d. 16 grudnia 1922 roku 
postanowił podać do wiadomości 
i wykonania ogółu kolegów, co na­
stępuje:

„Wobec godnego potępienia zabój* 
siwa dokonanego na osobie Pierw­
szego Prezydenta Rzeczypospolitej— 
sytuacja wewnętrzna kraju stała się 
groźną. Polska w niebezpieczzń- 
stwie.

Wobec tego studenci Politech­
niki oddają sią do dyspozycji te' 
galnych władz państwowych.

Nie czas obecnie na wszelkie de­
monstracje i oddawanie Losów Oj­
czyzny w ręce ulicy.

Pod rozkazami władzy 1 realnej 
gotowi jesteśmy współdziałać w cafu 
ukrócenia wichrzycielstwa imesubar* 
dynacji państwowej, własną piersią 
odeprzeć zakusy, mogące rzucić kraj 
w wir walk bratobójczych.*

Powyższą rezolua/ę przyjęto przez 
aklamację.
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